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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O stanie woysk Rossyyskich na praw ym  brzegu 
D unaju , iv ciągu tera in ieyszey zim y .

(L is t K n . D. do A . Ch. jB.)
(z Ruskiego Inwalida.)

Zaczynając od miasteczka Prawodo w, nay- 
odlegleyszego naszego punktu, nie będę opisywał 
, położenia 1 fortyii^acyy 'iey śmiałey pozycyi. 
Znajoma jest W Panu jey ważność we względzie 
wojennym, oraz dołożone przez Rząd usiłowania, 
aby ją przyprowadzić do znakomitego stanu obro
ny. Pozostaje mi tylko zwrócić uwagę na dcgo- 

|  dność rozłożenia woysk i sposobów opatrzenia w  
żywność. Miasteczko to, dosyć bbszerne* zawiera 
do 5ciu lub 6set domów i kilka meczetów. Zostały 
one wszystkie obrócone na umieszczenie znaydu- 
jącego się tam garnizonu; część domow jest zrzu
cona dla łatwjeyszego urządzenia tych, które są 
zajęte przez woyska. Wszystkie cztery półki, tam 
rozłożone, mają tym sposobem nay wygodniejsze 
kwatery ciepłe; wszędzie porobiono prycze dla 
żołnierzy, a nawet dla tych , którzy się znajdują 
na strażach i ich odwodach. Baraki w redu
tach \x yćpaienite. Lazarety obu brygad znay
dują się w jednem miejscu. Dla umieszczenia 

iffrhorych wojowników obrano naylepsze domy mia
s te c z k a ,  które są tak dogodnie połączone, że mo- 

a obeyść cały lazaret każdey brygady, idąc 
zawsze pod nakryciem, nie schodząc ze wschodów, 

jUżyto wszelkich, jakie można było, środkow dla 
Wygody chorych. Powietrze w salach czyste, 
ludzie leżą przestronnie i wygodnie, pokarm wy
borny, czystość i ocfeędóstwo, jakiego tylko w y
magać można. Kilka łazień rossyyskich, niezbę
dnych dla naszego żołnierza, przynosi pożyteczny 
dla chorych ulgę i wspiera siły zdrowych. Srod- 

Ц-кі te tak są zbawiennemi, żebhoroby, właściwi 
У tamecznemu klimatowi, zupełnie ustały, a woy- 

eka, nigdzie nie odsyłając swych chorych, miałp 
ch nie więcey, jak 60 ludzi w półku, co i w Ros- 

isyi uważa się za nader umiarkowaną liczbę. Me
czety obrócone są na składy zapasów wojskowych. 
Wystawiono cerkiew bardzo piękną, ozdobioną 
obrazami, które były wynalezione w Prawodach, 
a zachowane tam, jak jest podobieństwem do praw- 

idy, przez chrześciańskie familie.
Żołnierze odbierają co dzień porcye mięsa i 

pwódki. Zapasów żywności było na kilka iniesię- 
fcy, a codzień prawie nadchodziły nowę transpor- 
| t a .  Prócz tego, mieli do 4oo baranow i z górą 
| i o o  sztuk bydła rogatego, które odebrano nieprzy

j a c i e l o w i .  Słowem , wszystko dowodzi opatrz
m y  staranności Rządu i gorłiwey chęci zwierz
chników, wypełnić w całey mocy dobroczynne 
jego zamiary. Wojownik, widząo < taką o siebie 
staranność, czuje w zupełności, ile trudów, ile 
środkow trzeba było użyć, dla sprawienia jemu 
tego dobrodziejstwa.

Wracając z Prawodow, pojechałem do De
li wne. Towarzyszyło mi tylko dziesięć Kozaków, 
ja  lubo schodzą się w tych mieyscach drogi; Szum- 
|bńska , Ornautlarska i Kozlndżyyska, nie spotka
łem atoli naytnnieyszego śladu nieprzyjaciela* któ
ry* podług w ieści , strudzony kampanią, rozrzu

cony  po wioskach między Aidos i Szumią, oto

czony śniegami, znoszący niedostatek, tak w 
żywności dla ludzi, jako i w karmie dla koni, ob
ciążony mnóstwem chorych, powinien się poczyty
wać za nader szczęśliwego, ze dozwalają щи spo
czynku.

W  Dewnie, jak W P an u  wiadomo, jest oboz 
półku kozackiego; wzniesione są dwie reduty po
dle młynów, a trzecią zaczęto po moim odjeździe. 
W  jedney z nich rozłożono 6 rot, a w drugiey o. 
Nie mówię tu nic takoż o fortyfikacjach, któęe 
wybornie są robione.

Wyysko jest rozłożone w barakach, zrobio
nych dla każdey roty i wewnątrz obitych de
skami. Żołnierze mają swoje prycze; dla ogrzania 
tych mieszkań są kominki i podwóyne piece. Powie
trze czyste, światła dosyć; wszystkie pokryte są da
chówką. Słupy, utrzymujące dach, otoczone są 
karabinami roty i częścią ammunicyi, która 
w  jak naywiększey regularności jest zachowa
ną. Słowem, wszedłszy do tey baraki, znajdziesz 
bardzo pięknie urządzone koszary, łączące w so
bie wszystkie wygody dla spoczynku żołnierza, z 
pewną nawet elegancją. Baraki oficerskie od
znaczają się lepszą jeszcze robotą. Dla przyprowa
dzenia do tak dobrego stanu wszystkich tych bu
dowli, rozebraną została wioska Dewno i cała 
jakby przeniesiona do tych redut. Prócz tego, 
ogrody wioski dostarczyły dla półku, rozłożonego 
w tem mieysca * wielką ilość etosnku i chrzanu, 
roślin bardzo utrzymujących zdrowie naszych 
wojowników rang niższych. Lasy są napełnione 
zwierzyną i świniami, które się rozbiegły w czasie 
przesiedlenia familiy bułgarskich, i tak już zdzi
czały, ie  z początkn poczytano je za dziki. Je- 
gry codzień na nie polują; i  przydawszy 
wszystko, co wyżey wyrażono, do porcyi, dawa- 
ney dla nich według takiegoż rozporządzenia, jak 
w  P raw odsch , można powiedzieć, że prowadzą 
życie, opływające w  obfitości. Chorych bardzo 
mało; lazaret, urządzony bardzo dobrze, prawie 
jest pusty. Na brzegu rzeki Downa zbudowano 
łaźnię obszerną, do którey codzień chodzi cała ro
ta, a wciągu tygodnia cały półk nieodmiennie и - 1 
żywa korzyści z tego prawdziwie pożytecznego 
zakładu. Jenerał 1lot, obawiając się, ażeby służba 
dla tego półku, oraz, dla rozłożonego w Hebedżi, 
nie była zbyt uciążliwą, chciał je zmienić; lecz 
prosiły, jakby o jaką łaskę, iżby mogły pozostać na 
swych mieyscach.

W  Hebedżi ziemianki są takoż dobrze zbu-j 
dowane, i  woysko używa tychże wygód, co i w 
Dewnie. Znalazłem w ,łazarecie półkowym 32 
chorych; w ciągu sześcio-tygodpiowego przebywa
nia tego półka w tem mieyscu, liczba ich nigdy 
n ieb y ła  większą; umarło zaś w tymże zakresie 
czasu dwóch tylko ludzi. To może służyć za 
naylepszy dowod pożądanego stanu pólku.

Transporta z W arn y  odbywały się przez! 
Liman, a skład ich nie daley, jak o dwie wior-j 
sty od tego półku.

W arna  przyprowadzona jest znowu do sta
nu naymocnieysżey obrony. Nie widać prawie śla-j 
dow zniszczenia , zrobionego przez nasze armaty. 
Mocny garnizon , zaymujący tę twierdzę , bardzo 
wygodnie jest rozłożony. Wjeżdżając do W arn y | 
przychodzi na pamięć Azya-Rossyyska. Spotyka



iię tu u a ulicach, Greków, Ormianów; rynek nie
wiernie ludny i napełniony dosyć wielą towa* 

$rów. Odessa opatrzyła go wszystkiemi rze
czami, nie tylko do życia człowieka niezbędnemu, 
ilecz nawet mogącemi zaspokoić chęci zbytkowne. 
lOdwachy, na których wszyscy żołnierze są w mun- 
idurach 1 й u pełne у formie, stawią obraz woyska, 
'rozłożonego na leżach zimowych, jakby wewnątrz 
Rossy n

Ulokowanie wszystkich głównych Naczelni
ków  i woysk bardzo wygodne. Szpital urządzo
ny jest na 2і о о  ludzi. Stary dom baszy, który za
grzebany był -prawie w grozach, przez trudy -na
szych wojowników zamienił się w nayspokoynieysze 
mieszkanie i mieści w sobie do tysiąca chorych 

Balczik i Kawarna , przez swoje porty , do
starczają dla woyeka tyle wygód, iż rozłożone w 

!f,ich półki używają pra4vdztwego we wszy^tkiem zâ
* do wolenia. Szpitale w tych mieyscach w nay lepszym 
,ą stanie. Liwranci dostarczają iin wszystkiego 
czego tylko może zażądać chory. Borny są robione 
ibardzo dobrze. Przy mnie jeszcze do większego zaczę
t o  przywodzić je ulepszenia. C e s a r z  J egomość , wglą
dając w to wszystko, co może zaspokoić i  «Ryć 
los cierpiących wojowników, rozkazać raczył? a- 

jbty sprowadzono szkła, porobiono ramy, poobijano 
W ewi pilścią, i wszystkie domy szpitalne w tych 
mieyscach muszą być teraz już ukończone ze wszy- 

Istkiemi wsponmionemi wygodami.
Bazardżik można teraz uważać prawie za 

twierdzę. Dywizya, tu rozłożona, nie będzie się 
obawiała napadu 5ostoty siącznego nieprzyja
ciela. Prawie uwierzyć nie byłoby można, że to 
[miasto zostało przyprowadzone do tak -dobrego sta- 

Nte mówiąc już o fortyfikacyach, które robią 
jnaywiększy zaszczyt Naczelnikom i wojskom, co 
je dokonały; samo urządzenie domow, czystość u- 
ic, rynku, które wyszły prawie z chaosu, bardzo mię 

[zdumiewały. Znaydują się w  Bazardżiku wszystkie, 
jakie tylko potrzeba, towary i zapasy żywności, 

'іѵирсу, postrzegłszy porządek w nim zaprowadzony, 
justawicznie przybywają do lego miasta. Zgodność 
między Naczelnikami, dobroczynne rozporządzenia, 
'iuch woyska; słowem, wszystko jest prze wybor
ne. Znaydowałem się w’ Bazardżiku w łaśn ie  pod
czas inspektorskich przeglądów, odbywanych przez 
Naczelnika dywizyt* i zdziwiłem się nad wybor
nym bytem woyeka, całością ammunic-yi i piękną 
postawą ludzi. Odbywany przy mnie przegląd 

jpółku ufimskiego był zupełn e takim, jak i woyska, 
które wyszły z leż zimowych wewnątrz Rossyi.

Nie wspomnę 0 innych punktach, zajmowa
nych przez nasze woyska w Bulgaryi. Mają one 

ięcey jeszcze środkóxv do wygód, jako leżące bli- 
jz.ey naszych granic.

Z tego'krótkiego opisu możesz W Pan postrzedz, 
[że woyska, zostawione na prawym brzegu Duna- 
j|u , nie są bynaymniey w tak zrozpaczonym sta

je , w jakim przedstawia je lekkomyślność i nie
znajomość istotnej prawdy w dziennikach zągra- 
jnicznych, _________ _

A U S T R Y A.
(z Gazety Lwowskiey).

W  niedzielę d. 22 lutego, Nuncyusz papiez-
• ki 9 Margrabia Spinola , miał zaszczyt na prywa- 
tnem po łuchaniu wręczyć N. Cesarzowi Jmci, list 
Kolegium Kardynałów, donoszący o śmierci Je-

Igo Świątobliwości, Papieża Leona X I I .
Ъ powodu tego wypadku i stosownie do nay- 

Iwyższego zalecenia, odprawiono w kościele para
fialnym przydwornym, w sobotę d. 21 t. щ zwy
czajne nabożeństwo żałobne, a dnia wczorajszego 
Imodły z nabożeństwem o szczęśliwe ukończenie ma» 
fącego nastąpić Conclcwe.

N. Pan naywyższem ewojem postanowieniem 
Iz d. 3 2 lutego h. r. dozwolił nayłaskawiey nad
liczbowemu sekretarzowi nadwornemu połączoney
c. k. kancellaryi nadworney, Gwalhertowi Paw li
kowskiemu, przyjąć dyplom uczonego towarzy
stwa krakowskiego. ..............

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 18 lutego.
(s Gasyty Warszswskifty;.

W iadom o, że obrady Izby nad adressami 
są tayne; że zatem nie wszystko, co się działo na 
podobnych sessyach > od razu na jaW wychodzi. 
Tak np. piszą teraz Dzienniki, że P. Portalis 
miał podówczas w izbie deputowanych, tak się 
wyrazić: „W yda tek  eta wyprawę do Peloponezu 
podano publicznie na Go milionów franków. Atoli 2 
kosztowała tylko zalędwie trzecią część, tego* Przy ® 
otworzeniu przeszłych posiedzeń, dodał, w ybu 
ch mgła wojna w  Europie. Gabinety chciały dla 
powszechnego idteressu mocniey ścisnąć węzły, 
które ich łączą z ludami. Francya dążyła do 
ograniczenia teatru woyny. Rząd Królewski wie
dział, iż stosownie do traktatu z dnia 6 lipca po 
oswobodzeniu Morel wypadnie broń złożyć, ale 
nie Ціа przypodobania się wiodącym woynę Mo
carstwom, ani też dla nieściągnienia ich niechę
ci lecz w pewności, iż oswobodzenie Grecy i 
nic na tern cierpieć nie będzie ; albowiem zarę
czone zostało przez trzy Mocarstwa. Gabinet 
Tuilieryyski oświadczył rzeczywiście, iż każdą na
paść na Cyklady i Peloponez uważać będzie za 
wypowiedzenie woyny.” Na końcu mowy dodał 
jeszcze minister te godne pamięci wyrazy: „Bądź
cie pewni, Mości Panowie Iz wszelkie -rady-z ley-i 
mównicy, dotyczące godności narodowej udziela 
ne przez mówców, których dobre widoki ceri e 
umiemy, będą godnie od ministrów przyjęte, jak
kolwiek one i bez tego w sercu ich wyryte się 
znajdują.”

D^syć zle przyjęte zostały w izbie deputo
wanych pobudki projektu o ty tumach; zdauhm 
wielu członków, monopolturn to nie -po winiłoby 
bydź przedłużone. Żalił się na nie częstokroć stan 
rolniczy i kupiecki niemal we wszystkich prze
mowach swoich do Króla Jmci, kiedy ostatnią 
rażą zwiedzał północną Francyą i Alzacją.

Jeden z tutejszych dzienników umieścił list 
jednego z oficerów naszych w Morei, pisany z 
M odonu  dnia i/6 stycznia; wyraża między mnemi: 
„Gdy Pan LignwiUe , adjutant ministra woyny? -tu 
przybył, nikt nie chciał da d i  wiary, aby wojsko 
irancuzkie miało ustąpić z Morei. Naczelny do
wódca nawret przyjął rozkazy ixządu z zaduraie- 
nient, e wnosząc z odezw i oświadczeń jego do 
oficerów, zdawało się , że miał nadzieję zajęcia 
jeszcze kilku innych prowincyy greckich. Tego 
$ię oraz spodziewało całe wojsko, a jeżeliby po
wrót nasz miał wystawić ten kray na nędzę i 
spustoszenie, w tym razie z najmocniejszym ża
lem i smutkiem rozstawalibyśmy się z Grekami, 
ł tóray stają się coraz godnieyszymi uczuć, jak ie łr  
wżbudzili w świecie ucywilizowanym.”

—- D nia 19 —
Komissya uczona, wysłana do rozpoznania 

Morei, wypłynęła dnia 10 b. m. z T u l o nu na o- 
kręcie Cybele do miejsca przeznaczonego. Sły- 
Ciiać, iż wierszopis L a m a rlin e  udaje się także do 
Morei.

G azeta F r a n c ji  zawiera następujący a rty
kuł: „Pan Ohampollion przysłał znowu listy z 
Egiptu, opisujące jego podróż. Między innerni tak | 
piaze o pałacu w Karnaku: „Zwiedziłam nastę- |  
pnie pałac w K arnaku , któryby tra fn ie j  nazwać| 
można ogrodem pomników. Tu stawiła mi się| 
przed oczy cała okazałość Faraonów , nayxviększe| 
dzieło architektoniczne, jakie kiedykolwiek Iudzie| 
wymyślili i <lo skutku przy wiedli. N ad czerń xv 
Tebach i na lewym brzegu z podziwieniem zdu-| 
miewałem się, to w porównaniu z temi olbrzymie-jj 
mi dziełami, xvydaxvało mi się drobnostką. Boję™1 
się opisywać ich: bo wyrazy moje nie oddałyby 
tysiącznej części tego, co widzę , albp wzięłoby 
mnie za szalonego entuzjastę, gdyby rmi się udało] 
skreślić słaby obraz tego widoku. Żaden staro-

•(*) P a n  Latitle bowiem pow iedział: przy
.podobania się jednem u M ocarstwu posła 
liśm y woyska do M orei i  ściągamy j e  s ta m 
tąd  dla riieurożenią drugiego



zylny, żaden nowszy naród me doprowadził a r
chitektury do tak wysokiego, do tak olbrzymiego 
stopnia, jak Egipcyanie. Oni myśleli i stawiali 

[gmachy? jak gdyby olbrzymy o 100 stopach', a fan- 
haiya, która łatwo wznieść się może nad nasze 
Europejskie kolumny, pada bezsilna u stóp i 4o 
kolumn w sali pałacu w К а т а к и . W  tym czaro- 
dzieyskim gmachu znaydują się wizerunki da- 
wnych Faraonów , a chociaż po sto razy na pła
skorzeźbach są wyobrażeni, jednak podobieństwo 
jest uderzające etc,” Cóż na takie świadectwo 
(wyraża daley G azeta F ra n c fi)  powiedzą ci, k tó
rzy utrzymują, że starożytni nie uznawali zasady, 
i i  celem czynnego życia narodów, jest bogactwo 
i wynikająca z niego cywilizacye. Zabytki te 
nie są bez wątpienia pomnikami cywilizacyi sa
me у dynastyi Faraonów , ale świadczą równie o,j 
bogactwie i cywdizacyi narodu? nad którym oni 
panowali; a naród, który w takim stopniu potra
fił zostać bogatym i cywilizowanym, £<? same 
rozwaiiny, po nim pozostałe, nic równego z oży- 
wionemi gmachami Europeyskiemi nie mają, czy 
mógł nie uznawać zasady ekonomii polityozney, 
kiedy są dowody, że ją znał i  stosował?

A H Gr L 1 A.
Londyn dnią  16 lutego.
(s G azety W arstaw skiey.)

Uniwersytet oxfordzki wyznaczył kommis- 
eyą, która, jak się spodziewają, obierze znowu Fa
na Peel reprezentantem wspomnionego uniwersy
tetu w Parlamencie.

Towarzystwo katolickie rozwiązało się po 
przeczytaniu długiego distu Pana (РСоппеЦ który 
oświadczył, iż lubo osobiście nie może w obecney 
chwili radzić lego'środka, dawni atoli i niezmien
ni obrońcy sprawy Katolików w  Parlamencie do
radzali niezwłoczne rozpuszczenie wzmiankowa
nego towarzystwa. „Towarzystwo to (pisze ga
zeta Goniec) usłuchało głosu roslropności. W ie 
działo, ii, gdyby zgromadzeń swoich nie zaniecha
ło, istniałoby jeszcze kilka dni tylko; wniesiony 
bowiem bil zamieniłby się-w prawo, i położyłby 
koniec bytowi towarzystwa.”

— D n ia  —
Wiadomość o niegościnnem przyjęciu Pana 

0 ’Connel w Anglii , jest bezzasadną. W  wielu 
owszem mieyscach witano go radośnemi okrzyka
mi; nayznakomiisi nawet mówcy dysydentów p ro 
testanckich dziękowali mu za gorliwość o swobo
dy. W  Cooentry  tylko okazali mieszkańcy prze* 
ciwny sposób myślenia.

Izb a  N iższa. Na sessyi d. i 3"b. m. P. Peel 
podał petycyą uniwersytetu oxfordzkiego. Gdy 
polem zamieniła się izba w wydział skarbowy, uczy
nił P. H um e  zapytanie; czyli przyjęto jaki syste- 
mat do sprostowania rachunków krajowych i lep
szego ich wyjaśnienia? Kanclerz skarbowy odpo
wiedział , iż kommisearze zdali niedawno swóy 
rapport, który jest bardzo obszerny i nie mógł 
bydż jeszcze należycie rozważonym. W niósł po
tem uchwalenie 28 miliouów 46o,ooo funtów szter- 
lingów ( i , i38 milionów 4oo,ooo złotych polskich) 
na bieżące wydatki w papierach skarbow ych, a 
wniosek ten został przyjęty. Następnie zdano spra
wę o bilu względem zniesienia towarzystwa kato
lickiego, i uczyniono w nim niejakie odmiany, a 
dalsze obrady w tey mierze do dnia 16 b. m. od
łożono.

— D nia  18 *—
Do Falm outh  zawinął z Lizbony  statek B ra m -  

Ые) który odpłynął* dnia 1 b. m. Wszystko było 
tam jeszcze w dawnieyszem zamieszaniu i przy 
oddaleniu się statku Brambl<\ spodziewano się 
wyhuchnienia rewolucyi. Ten sam statek przy
wiózł znanego stronnika konstytucyi Francisco  
tiorges, który długi czas przebywał na fregacie 
bancuzkiey, stojącey na Tagu.

Po długim przeciągu czasu wydało nakonlec 
afrykańskie towarzystwo podróż B urkharda  do 
Arabii. Arabia nie ma żadnych ślaroźytności: na
tomiast bardzo małe zmiany zaszły w obyczajach 
jey mieszkańców, i od czasu, jak je N iebuhr  tak

obszernie i pięknie op is i ł ,  zwiedziło wprawdzie 
wielu Europejczyków dziedzinę Ism aela , ale je
dnak nic powiększyli naszych wiadomości. H ediaz  
pozostał ciemny, gdyż świętość, jaką mahometa
nin przypisuje tey okolicy , odstraszyła od niey 
największą liczbę podróżujących chrzęścien. Dla 
tego nayciekawszą częścią tego dzieła jest opis 
miast świętych, które autor zwiedził i z właści
wą sobie bystrością umysłu odmalował.

H i s z p a n i a ;
M a d ry t dnia £  lutego.
(« G azety W arszaw skiej).

Pewne stronnictwo stara się o odmianę tera
źniejszych ministrów naszych.

Rozkaz oddalenia ze stolicy tuteyszey ofice
rów, mających urlop na czas nieograniczony, zo
stał ściśle przywiedzionym do skutku. Dnia 1 b. 
m. dano im wszystkim paszporta, a we dwa dni 
ruszyli w drogę. Otrzymali wsparcie pieniężne 
w ilości miesięczney lub póimiesięczney ich płacy. 
Zabroniono gier azardownych w domach prywat
nych, a to z powodu doniesienia, i£ Pan Garcias, 
były intendent prowincyi Mnrcyi, wygrał nieda 
wno jedney nocy 800 kwadruplów.

Х аѵ іег L u stra , zwany pospolicie pułkowni
kiem, wzniecił powstanie w okolicach Bilbao. Na 
czele 4o uzbrojonych spiskowych snuł się po 
wsiach prowincyi, dla powiększenia swojey ban- 
dv, a dowiedziawszy się o ciągnieniu woyska udał 
się ku Asturyi. Jakoż gubernatoy w Santander  
wyszedł przeciw niemu w nocy z dnia 5i z. m. 
z woyskicm liniowóm i ochotnikami rojalistow- 
skiemi.

A m e r y k a . *
(s G azety W aresawekiey).

List Z K a rta g en y  (w Kolumbii) pod dniem 
18 grudnia wyraża; „Jenerał Santander  z kilko
ma swerai stronnikami, którzy w skutku ostat
niego spiska na dożywotnie wygnanie są skazani, 
przybył tu przed kilku dniami. Najęli już byli 
na brygu angielskim mieysca, aby się dostać do 
Liverpoolui gdy w tem  goniec z B ogoty  przy wiózł 
rozkaz aresztowania Santandera^  i zawiezienia go 
do zamku Roco-Chico» co też uskuteczniono. Roz
kaz, przez który Boliwar karę śmierci na San* 
tandera  wyrzeczoną, zamienił na dożywotnie wy
gnanie i utratę stopni, obowiązuje każdego office- 
ra  i urzędnika do aresztowania jenerała , jeśliby 
się pokazał na ziemi Kclumbiyskiey, i do rozstrze
lania go w przeciągu 24 godzin. Odebrano mu 
administracyą majątku ; wszakże pobierać będzie 
dochody, dopóki nie zechce wrócić do Kolumbii. 
Jenerał Xbando  stanął na czele mieszkańców pro
wincyi P a p a y a n , i zbuntował się przeciw rzą
dowi kolumbijskiemu; stoczył już nawet kilka u- 
tarczek z Woyskiem rzeczypospolitey. Prezydent 
posłał przeciw niemu nowe woysko, i mniema, że 
rozruchy te mają związek ze spiskiem Santande - 
ra , co zapewne spowodowało go do wstrzymania 
odjazdu Santandera. Peruwianie rozpoczęli woy- 
nę z Kolumbią; z tey przyczyny wysłał Boh w a r  
woysko do południowych prowincyy; zdaje się , 
iż jedna bitwa ukończy tę woynę z korzyścią dla 
Kolumbii. Przed wyjazdem z Bogoty  wydał B o * 
liwaj' postanowienie względem reorganizacyi sądu.”

Donoszą z М е х у  ku co następuje: „ N a w y  
kongres miał się zebrać dnia lgo stycznia. R o
zumiano, że pierwszą sprawą Deputowanych bę
dzie: zaprzeczyć prowineyom P u e b lo , Oajaca  i 
Yucatan  czyli K orrotrof które głosowały za wy
borem P ed ra zy  na Prezydenta, prawa do głoso
wania z przyczyny, iż ten wybór za pośrednic
twem wojskowych przyszedł do skutku. Gdyby 
rzeczywiście prawo głosowania wspomnionych pro
wincyy uległo nieważności , wówczas musianohy 
przystąpić do nowego w yboru , a ten , według 
wszelkiego podobieństwa padłby na G uerrera.przez 
co pokóy zostałby przywrócony. W  przeciwnym 
razie rewolucja trwać musi, i nikt nie wątpi, że 
Guerrero  tymczasowo zasiądzie na krześle Prez^- 
sowskiem ; jest to ulubieniec narodu , a P edraze
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I wspiera tylko hiszpańskie stronnictwo. Z apa la , 
Щ były rządca М ех у  k u , którego rząd uwięzić roz- 
Ц kazał, wcale nie umknął do północney Ameryki, 

ani zabrał z sobą pieniędzy ze s k a rb u , jak mó
wiono; słychać, jakoby się miał połączyć z Sani a• 

\A na , i jednozgodnie z nim działać.”

T  u r c Y A.
Stam buł dnia 26 stycznia .

(» Gaeety Warstawfikiey.)
s Słychać, i i  Porta  na uczynione jey ze stro
ny F rancy i i Anglii oświadczenia względem pa- 

jcyfikacyi Grecyi odpowiedziała: iż na zasadach ob- 
(jętych w piśmie Reis-Eiiendego do Posłów wspo- 

% mnionych Mocarstw, zapraetającetn ich do powro- 
;:^tu do Stam bułu , a tyczących się protokółu z dnia 
| i 6  listopada 1827? golową jest rozpocząć dalsze u- 

kłady, które, jeźii nie w samym Stambule> to na 
|  jedney z tak zwanych wysp Xiążęcych , lub w 
І intern jakiem mieyscu, nieodległem od stolicy, 
£ mogłyby się odbywać. Tymczasem miała Porta 

przyrzec, iz w  ciągu układów nie przedsięweźmie 
żadnych kroków nieprzyjacielskich przeciw Mo- 

jrei i wyspom , które Mocarstwa te wzięły pod 
vswoję opiekę.

Karawana pielgrzymów do M ekki udała się 
dnia 24 h. m. zo zwykłemi uroczystościami ze Sku- 
ta r i  do Syryi i Egiptu.

Donoszą ze S m y rn y , i i  Kontr-Admirał Au- 
stryacki Hrabia Dandolo odzyskał okręty kupie
ckie Auetryackie, które каргу Greckie niepra
wnie zabrały i do E giny  przyprowadziły.

Od granic tureckich у  lutego .
Goniec Sm yrneński z dnia 18 stycznia umie

ścił następujący a rtykuł z E g in y  pod dniem 21 
grudnia: Lord Cochrane popłynął przed dwoma 
dniami do M arsy lii na galiocie, którą mu dał 
rząd Grecki dia odbycia eamierzoney żeglugi. 

|  Wspomniony Lord ukończył rachunki swoje i o- 
puścił służbę Grecką. Przed wyjazdem, otrzy
mał od H r .  G apodistrias , Prezesa Grecyi nastę
pujący list, pisany z Poroś dnie 4 grudnia: „Mi- 

ilordzie! Wstrzymałem odpowiedź na szacowny list 
W  Pana pod dniem 36 listopada; chciałem go bo
wiem uwiadomić razem o propozycjach, jakie są 
w mocy rządu, dla zaspokojenia oświadczonego 
W P ana  życzenia. Doniesiono już W Panu , M i
lordzie, iż Jeneralny Kommissoryat miał zlece
nie, aby zdał rapporl o czynnościach Kommissyi, 
która się zajęła rachunkami 1 pieniędzy, danych 
przez W Pana  rządowi Greckiemu i z wydatków 
na uzbrojenie statku parowego M erkury• Gdy 
stosownie do tego rapportu, rachunki te uznano 
ogólnie za będące w należytym porządku, & są o- 
ne oddzielne od ow ych , k tóre mają styczność z 
angielskiemi , rząd więc myśli niezwłocznie przy
stąpić do likwidacyi owych rachunków, podanych 
Kommiesyi w  Eginie^ i nie wątpi» że W P a n u -  
dzielisz wyznaczone у do tego Kammiasyi wszelkie 
potrzebne objaśnienie, gdy te drugie rachunki 
rozpoznawać będzie. Proponuje WTPanu, abyś na 
i,o34 talarów hiszpańskich , które po potrąceniu 
wypłaconych już przez Kommissyą 600 talarów 
przypadają jeszcze W Panu, przyjął teraz połowę 
to jest 6017 talarów, a drugą połowę odebrał za 
4 miesiące. W  przekonaniu, iż W  Pan przychy
lisz się do tey propozycyi, uprasza go rząd Gre
cki o wydanie stosownego rozkazu, aby Kommis- 
sya morska mogła objąć statek parowy M erku ry  
w posiadłość. Spodziewa się rząd Grecki, Milor
dzie, iż tym sposobem ukończy tę okoliczność z 
zadowoleniem W Pana, 1 pozostaje mu tylko wy- 

jnurzyć W  Panu wdzięczność narodu za przysługi, 
które dla niego uczyniłeś, i za życzliwość, któ- 
rey nowy dałeś dowód w oświadczeniach listu 
swego pod dniem 29 listopada. Widzisz W P an ,

iż los Grecyi zostaje odtąd pod opieką wielkich 
Mocarstw Europy, a teraźniejszy rząd tymczaso
wy nie może dla tego przedsiębrać żadnego w oj
skowego działania, które by wysokim talentom i 
stopniowi W Pana odpowiadało. Żałuje więc, iż 
nie może W  Panu nic ofiarować, prócz sposobno 
ści, abyś jeszcze okalał szlachetne i wspaniało
myślne swoje uczucia dla Grecyi. Poczyta sobie 
rząd za powinność oznaymić kongressowi naro
dowemu oświadczenie W  Pana, iż, skoro nie podle 
głość jego uźnaną będzie, chcesz odstąpić mu praw 
swoich do korwety I d r y a , i galirty Athenais^o- 
raz do 2oyooo funt. szterl. (800,000 zł. poi.), które 
Grecya powinnaby W P an u  zapłacić. Nie w ąt
pię , iż kongres przyzwo?cie oceni wszystko, co 
przez to naród winien W  Firnu j i przyy-иііе pro-, 
ponowane przez W Pana  środki dla wsparcia ro-j 
dżin marynarzy Greckich, które w Woynie zosta
ły  osierocone. Przyszłość Grecyi jest. w mocy 
B oga i Mocarstw sprzymierzonych,, a (jak mamy 
nadzieję) odpowie życzeniom W Pana. Gdzie kol-, 
wiek W Pan, Milordzie, znajdować się będziesz, 
nie zapomnisz zapewne o tym kreju, i doznasz ra 
dości, mogąc mu bydź użytecznym. Należałeś 
W P an  do przywrócenia Grecyi, która za to n a j 
mocniejszą wdzięcznością umieści W Pana  W rzę
dzie swoich pierwszych i naygoriiwszych obroń
ców. Przyymiу W r « a  Milordzie, i t. d.

Prezes Grecyi przybył dnia 19 grudnia z 
Poroś  do Eginy> i nazajutrz przyjął P^nholenion; 
nigdy nie był tak uradowany i wesoły, jak na tern 
zgromadzeniu, zkąd wnoszą, iż miał przyczynę 
bydź zadowolonym * postanowień i przyrzeczeń 
Posłów przy ich wyjeździć.

Pszczoła Grecka z d. 16 grudnia umieściła 
odezwę Xięcia D em etrego Ipsylantego, dowódcy 
wojska w Greeyi wschodniej, do nieobecnych 
znakomitszych obywateli w prowincyach Liwa- 
dyi, Salony  i Lidoriki, aby wrócili do oczyszczo* 
ney z Turków ojczyzny. Uwiadamia ich oraz, iż 
stosownie do rozkazu rządu Greckiego, trudni się 
utworzeniem demogerencyi.

Taż Gazeta do otrzymanych z głównej kwa
tery z E iw adyi wiadomości o zajęciu prowincji 
Talentu  i cytadeli* Salonu , dodaje jeszcze co na
stępuje: w Aalan  Bey opuścił swoje stanowisko 
przy A g a n  i B arbotti i udał się przez Zeituni
do Tryka ła . Zdaje się, iż pomięcizy nim, a R iu  
ta k i  Baszą, wybuchnie niezawodnie woyas, po
nieważ mu ten zabrał jego dochody z Tryka ła , * 
powodu poniesionej pod Tb m ow a  przeciw Gre
kom klęski. Posiadamy własnoręczne jego listy, 
które tę wiadomość potwierdzają ”

W  numerze z dnia 20 grudnia donosi Pszczo
ła  Grecka: „W iarogodne z zachodńiey Grecyi 
przybywające osoby utrzymują» że T urcy  dnia 5 
grudnia opuścili K arpen issy  i cofnęli się do Tes- 
salii. Chiliarcha Strutego i  inne woyska Grec
kie, któremi dowodzą Tzavelid , Kari go i Jeue 
ra ł  D en tze l , oblegały Turków , ścigały ich dość 
daleko i zadały znaczną klęskę. Poczem Jenerał 
D entzel i Strategos Rango  wkroczyli do prowin- 
cyi A grapha  na czele 2600 lu d z i , a tymczasem 
Chiliat ch Tzarella  oswobadzał do reszty prowin
c j ą  P a tr a s z y k , gdzie się Turcy  znaydują tylko 
w mieście tego nazwiska. Od kilku dni 1 ozeszła 
się w E g m ie  pogM ka , ze A n d re  I s c o , Mitzo 
Gondoianni, Godos i kilku innych Epireyskich na* 
czelników, którzy dotąd sprzyjali Turkom, wzię
li się do oręża i chcą się połączyć z wojskiem 
wschodniej Grecyi. Naczelnie dowodzący Jene
ra ł  opuścił Jł^itykg' dnia 28 listopada dla osadze
nia młynów pod P aradissi i dla udania się z tam- 
tąd do Caraconissi, gdzie zamyślał odbyć narady 
z podwładnemi sofcie dowódcami.”

Pozwolono drukować. Z  polecenia J lV t Litewskiego JVojennego Gubernatora* 
Andrzey Sucharski Rzeczywisty R adca Stanu i Kawaler*

w D rukarni Redakcyi.
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